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Jenerał-Adjatant Grabbe przesłał następującą wia- 
domość od oddziału pod jego rozkazami zostającego, 
z St. Kereszt, z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1849 r. — 
Poruszenie przez oddział mnie powierzony, wykonane, 
miało nader korzystne skutki. W czterech marszach, 
na Szuman, Stiuben, Kremnic i St. Kereszt, dokąd 
przybyliśmy dnia wczorajszego, buntownicy oczeku- 
jący na pas w Nieszczole, zagrożeni zostali przecięciem 
im odwrotu do Komora i Granu, porzucili barykady, 
uciekając nietylko za pierwszem pojawieniem się ko- 
zaków, ale zasłyszawszy nawet o nich, bo ci stali się 
dla nich strasznemi po bitwie Rozendurgskiej, a szcze- 
gólniej po St. Martońskiej. 

DODATEK DO DRUGIEJ WIADOMOŚCI 'OD ARMII 
AUSTRJACKIEJ. 

Po wyprawienia drugiej wiadomości od armji Au- 
strjackiej, otrzymano raport od Jenerał- Adjutanta Pa- 
niutyna, o rozprawie pod wioską Zez z d. 20go Czerw- 
ca. Szczegóły tej rozprawy są następne: Groergej roz- 
drażniony śmiałemi attakami wojsk austrjackich na ba- 
terję itrzy flesze, dowiedziawszy się, że naprzeciw 
niemu stoi tylko słaby korpus Hr: Szłik ( lszy korpus), 
ruszył żywo z Komorn z l2tu bataljonami, 12tu ba- 
terjami i 40tu szwadronami huzarów, zaczął silnie na- 
pierać tenże korpus, a po zajęciu lasu Hłarkalskiego, 
odparł Austrjaków do rzeczki Czonczo, około wieski 
Acz, i zagroził obejściem ich prawego skrzydła. Jak- 
kolwiek Hr: Szlik prosił o przysłanie mu w pomoc 
jednej tylko brygady naszej z dwoma baterjami , je- 
dnakże Jenerał - Adjutant Paniutyn widząc przykre 
położenie pierwszego korpusu, postanowił ruszyć na 
pomoc z całą dywizją, nie czekając na polecenie w tym 
względzie od Głównodowodzącego armją austrjacką 
Barona Haynau, którego główoa kwatera była o wiorst 
15.— Nasza dywizja zasłonięta małemi wyniosłościami, 
przybliżyła się ku nieprzyjacielowi i uszykowawszy się 
na wzgórzu na jego skrzydle pod kątem do linji lgo 
korpusu, rozpoczęła silny ogień flaokowy z 2ch baterji 
na nieprzyjacielską artylerję, i częścią na kolumnę bu- 
zarów przygotowujących się do attakowania wojsk Hr: 
Szlik.— Od kilku strzałów nieprzyjaciel poniósł zoa- 
czną stratę; artylerja jego cofoęła się i prawie umilkła, 
wyjąwszy dwóch baterji, które zasłonięte wyniosło 
ciami i ruszywszy nieco naprzód, stały na naszem le- 
wem skrzydle i zdołały dać kilka strzałów wzdłuż 
naszego frontu. By zmusić ich do opuszczenia pozycji, 
wyprawiono przeciw nim baterję lekką N. 7, a działa 
stojące obok niej lekkiej N. 8 baterji, były skierowane 
w ten sposób, że mogły dawać ognia za cofającemi 
się buntownikami. — Rozporządzenia te uwieńczone. 
mi zostały najpomyślniejszym skutkiem; nieprzyjaciel. 


ska artylerja od silnego i dobrze kierowanego ognia, 
poniosła taką stratę w ludziach i koniach, ze musiała 
cofoąć się ku fortyfikacjom, a to tem bardziej, że kor- 
pus Hr: Szlika rozpoczął nanowo zaczepne działanie i 
raził ją morderczym ogniem. — Buntownicy następnie 
zostawiwszy w spokoju prawą (lankę naszej dywizji, 
wykonali silną'szarżę jazdy 220 szwadronów przeciw 
brygadzie jazdy lekkiej Zymószena, mającej 6 dział i 
stojącej w czasie bitwy na naszem prawem skrzydie. 
Dla wzmocnienia tej brygady wysunięto Datychwiast 
pułk piechoty Hr: Dybicza Zabałkańskiego, który go- 
tów był przyjąć jazdę nieprzyjacielską, ale pomimo to, 
pomimo siejącego śmierć ognia Ściu dział baterji lek- 
kiej N. 6 i sześciu austrjackich dział stojących na fron- 
cie brygady Zimószena, węgierskie huzary zuchwale 
ruszyły naprzód izmusiły austrjackie działa cofnąć 
sięz pozycji. Brygada Zimbszena, przygotowała się 
już do przyjęcia ataku jazdy nieprzy jacielskiej, gdy dwa 
strzały dane w tejże chwili z 2ch jednorożników baterji 
N. 6szrapnelowemi granatami,które pękły pośród fron- 
tu nieprzyjacielskiego, wywołały takie zamięszanie i 
wstrzymanie ruchu, że teraz Jenerał Zimószen, korzy» 
stając z tego, atakował huzarów węgierskich z powie- 
rzoną mu brygadą i dywizjonem dragonów zostają- 
cych przy naszej dywizji, i odparł ze stratą.— Pole 
bitwy było pokryte trupami i zabitemi końmi. — O 
godz: 8'fa wieczorem, nieprzyjaciel cofnął się do for- 
tyfikacji. Jenerał Adjutant Paniutyn mie chciał go 
ścigać, żeby nie dostać się pod strzały dział fortecy. 
O godz: 101/2 wieczorem, nasza dywizja znowu stanęła 
biwakiem przy wiosce Czemie, a przestrzeń pomiędzy 
nią i korpusem Hr: Szlika, zajęła brygada lekkiej . 
jazdy dywizji Lichżenstein— Na drugi dzień, to jest 
2lgo Czerwca, w skutek rozkazu Główno-dowodzące- 
go armją austrjacką, nasza dywizja posunęła się do wsi 
Harkali i stanęła w l linji, ale potem z powodu zmę- 
czenia ludzi, Jenerał. Adjutant Paniutyn prosił aby 
ją zluzowały wojskaaustrjackie. W skutek tej prośby 
Baron Haynau rozkazał korpusowi Wolgemutha za- 
jać miejsce naszej dywizji, a tej ostatniej udać się na 
nocleg do wsi Babolno. Nie bacząc na silny ogień nie- 
przyjacielskiej artylerji, nasza strata mała: zabitych 
4ch, a ranionych 14; koni artyleryjskich zabitych 25 
ijedna laweta uszkodzona, oraz jeden jaszczyk zamu- 
nicją.= Powód tak małej straty leży w dobrym roz- 
kładzie naszych wojsk na pozycji. Wszystkie bata- 
ljony pokryte były wyniosłością tak, że nieprzyjaciel- 
skie pociski przelatywały nad niemi, a chociaż pada- 
ły, to na artylerję stejącą na grzbiecie albo na re- 
zerwę.— Jenerał Adjutant Paniutyn z szczególną po- 
chwałą mówi o działaniu baterji lekkiej Nr 7i o Fli- 
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gel-Adjutancie Rotmistrzu -.4chmatowie i Satabs. Kapi- 
tanie z Sztabu Jeneralnego Arenrocie. Pierwszy 
znich wyprawiony do Hr. Szlika z uwiadomieniem, 
o zajęciu pozycji przez naszą dywizję, a głównie dla- 
tego, by umówić się o dalsze poruszenia, wykonał to 
poruczenie bardzo ściśle,niebacząc na nadersiłny ogień 
z nieprzyjacielskich dział; a drugi, wyprowadziwszy 
szybko z rezerwy baterję Nir 7 wybrał dla niej wy- 
borną pozycję, z której ona zadała wielką stratę nie- 
przyjacielowi. 

W dnia bitwy przy wiosce Pered, 9go Czerwca 
szeregowi pułku Briańskiego strzelców spełnili czyn 
dowodzący najsiłniejszej moralności i wysokiego ucza- 
cia religijnego żołnierzy Rossyjskich. — Po zajęciu 
„przez 1 i 3ci bataljon tego pułku wioski Kiralirew, 
postawiono ich około Kościoła zupełnie zburzonego 
przez Węgrów; jak tylko dozwolono złożyć broń 
w kozły, i zrzucić tornistry, żołnierze weszli do tego 
Kościoła, a poruszeni gorącem uczuciem religijnem , 
ofiarowali ów po groszu, tamten po kopiejce; i zebraw- 
szy w ten sposób do 20 guldenów, złożyli je na Ołta- 
rzu.— Proboszcz zburzonego Kościoła, nie pojmując 
co znaczy ten krok, zażądał objaśnienia od łenerała 
Herzingera, inie mało obaj się zdziwili, gdy im po- 
wiedziano, że to jest ofiara żołnierzy Rossyjskich, na 
naprawę Kościoła. 


Kornet pułku Grodzieńskiego Lejb- Gwardji huza- 
rów, Xiążę Czetwertyński, Adjutant Jenerała Guber- 
er rę Wojennego Moskiewskiego, postąpił na Porucz- 
nika. 

Chorążowie bataljonów straży wewnętrznej, Wło- 
dzimierskiego Kniażów i Wiatskiego Timme, prze- 
znaczeni zostali do Bataljonów straży wewnętrznej 
Zamojskiego i Nowogeorgiewskiego. 

Rada Administracyjna mianowała Administratora Ko- 
ścioła parafjalnego we wsi Restarzewie Gub: Warsz:, 
Xiędza Franciszka Grygosińskiego, Proboszczem tegoż 
Kościoła. 

W liezbie osób składających Orszak J. €. K. Moścr, 
a które wyjechały do Petersburga, znajdują się: 
JWW. Hr: Adlerberg, Jenerał.Adjutant; Jenerał-Ma- 
jorowie: Paweł Alecandrow, i won Bryn; oraz Put- 
kownik Glinka. Nadto do Gubernji Orłowskiej udał 
się Jenerał. Adjutant Baron Meyendorff. 

Przybyli zaś do Warszawy: P. Jerzy Drummond 
Xię de Melfort-Perth z Paryża, i JW. Jeoerał-Lejt; 
%adyżeński z Lublina. 

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego. Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na zasadzie postanowienia 

Rady Administracyjnej K rótestwa z d.**/25 Lut: r. 1847, 
Dyrekcja Poczt dozwoliła Poczthalterom od d.3/15 Lip- 
ca r.b. przewozić osoby przy pocztach wózkowych na 
trakcie od Kielc przez Chmielnik, Busk do Stopnicy, 
inawzajera dwa razy w tygodniu kursujących. W celu 


powyższym, Poczthalterowie używać mają bryczek 


zwyczajnych niekrytych, jakie zwykle do extrapoczt 
są używane, i na bryczkach tych w parę lub trzy ko- 
nie zaprzężonych, mieścić się ma osób trzy, 2 których 
każda za podróż swoją opłacić powiana na dochód 
Poczthalterów po'kop. srebrem 27/2 na wiorstę, i ma 
prawo zabrać z sobą rzeczy własnych 50 fun: wagi 
nieprzenoszących, to jest 30 fun: bezpłatoie, a 20 za 
opłatą po pół kopiejki srebrem od funta za całą od- 
ległość od jedaej Stacji do drugiej. Poczty wspomnio- 
ne odchodzą z Kielc do Buska i następnie do Stopni- 
ey w Poniedziałek i Czwattek wieczór, z kąd wypły- 
wa, iż osoby udające się z Warszawy czy to do Bw- 
ska, czyteż przez Stopnicę do Zakładu wód mineral- 
nych w Solc, zapisywać się mogą w Warszawie na 
poczty Osobowo listowe, odchodzące z Warszawy do 
Kielc w Niedzielę i Środę o godzinie Gej wieczorem — 
Dyrektor Poczt, Rzeczywisty Radca Stanu, X. Goli- 
eyn. Naczelnik Sekcji, Matezf. i 

S.p. Karol Antoni Kremky, Kupiec i Obywatel 
M. Warszawy, opatrzony S$. SAKRAMENTAMI, 
zszedł z tego Swiata po długiej i ciężkiej chorobie, 
wczoraj, w wieku lat 38, W głębokim pogrążona smu- 
tku, pozostała Wdowa, wraz z dwojgiem Dzieci i Fa- 
milją zmarłego; zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zoa- 
jomych, na wyprowadzenie zwłok Jego z Kościoła 
XX. Kamedułów w Bielanach, w d. 14b.m. o godz: 
3ej z południa, nasmętarz Powązkowski; oraz na żało- 
bne Nabożeństwo w d. 16 b. m. o godz: l0ej s rana, 
w Kościele XX. Reformatów odbyć się mające. 

Tomasz Niemtrowski,b. Chirurg Prawno-Policyjny, 
ostatnio Emeryt, przeżywszy lat 75, opatrzony SS. SA- 
KRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się do wieczności. 
Pozostałe Dzieci i Wnaki, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godz: 6tej po południa, z Kaplicy Szpitala Kwangie- 
lickiego przy uli: Mylnej, na smę: Powązkowski. 

Dziś o godz: 5tej po południu odbędzie się emporta- 
cja zwłok Antoniny Zagajewskiej, z domu Nro 64 
w Starem- Mieście, na smętarz Powązkowski. 

W dniu 9 b. m. zszedł *z tego świata w kwiecie mło- 
dości, bo zaledwie lat 14 liczący, Emil Liempricht, 
Syn Obywatela M. Warszawy, Uczeń Szkół Realnych. 
Pochowanie zwłok Jego, nastąpi dziś o godz: 5tej po 
poładniu, z Kaplicy smętarza E wangielickiego; na któ- 
ry to obrzęd, stroskani Rodziee, Przyjaciół, Znajo- 
mych i Kolegów, zapraszają. | 

August Józef Saeger, Oficjalista Sądowy, po kilko- 
doiowej słabości, zszedł z tego Świata w dniu 9 b. m. 
w wieka lat 28. Exportacja zwłok Jego odbyła się 
wczoraj. i 

W czoraj przeprowadzono na smętarz Powązkowski 
zwłoki ś.p. Franciszki z Kobylańskich Załewskiej, 
Żony UrzędnikaZarządu Budowli wojskowych w Król; 
Pols:, która przeżywszy lat 23, zakończyła życie. 
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Napoleon W'nukiewicz, Zarządzca Drukarni przy 
Magistracie M. Warszawy, i Anna Kempźńska lat 21, 
na Dozorcy policyj:, przenieśli się do wieczności. 

Biuro Warsz: Ober-Policmajstra, zawezwało intere- 
sowane osoby, o zgłoszenie się w ciągu 4ch tygodni: 
z swemi pretensjami, do Benedykta 7oeplitza,z powo- 
du podania się tegoż o paszport emigracyjny. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od K.C. zł. 6 
gr: 20, dia Kaleki w domu Elerta. 

Wiadomości o handlu zbożem, które do nas do- 
szły z Gdańska do d.5go b. m., brzmią dosyć pomyśl- 
nie. Za korzec pięknej polskiej pszenicy, płacono po 
zł. 30 gr. 10; za gatunki pośledniejsze zł. 26 gr. 20. 

yto po zł. 12 gr. 10 korzec. O przyszłych zbiorach: 
nienajlepsze robią nadzieje, co niemało wpłynęło na 
ruch tamtejszej giełdy zbożowej. i 

Wczoraj w Teatrze Rozmait: przywołani. po Kom: 

wy nieboszczyk, Pani Korzeniowska, PP. Maje- 
wski i Bogustawski po 2-kroć, oraz P. Szymanowski. 
W czasie Kom: Biedny Rybak, P. Żółkowski po dłu: 
giej chorobie, przyjęty był rzęsistemi oklaskami, a 
po ukończeniu 3-kroć przywołany; oraz Panna Mo- 
rys i P. Stolpe. 

W pensji wyższej w Zgierzu, pod przewodnictwem 
Klary Clerfeyt zostającej, odbył się akt uroczysty dnia 
38/30 z. m., w obec licznie zgromadzonych gości. Na- 
stępujące Uczennice za wzorowe sprawowanie się i po- 
stęp w naukach, otrzymały nagrody w książkach: Szła- 
bitz Matylda, Zaruska Anna, Éabeeka Justyna, Ban- 
do Ewelina, Luck Wilhelmina, Tydelska Teofila, Mo. 
rawska Józefa, Nowicka Rornelja. W listach po- 
chwalnych: Sulimierska Emilja, Sulimierska Marja, 
Bloch Eleonora, Cholewińska Julja, Hensel Joanna, 
Stokowska Ewelina, Sejler Emilja, Szlabitz Konstan- 
cja,Kolubakin Marja, Morchner Alexandra, Doórzań- 
ska Marja, Koerner Marja, Szlabitz Marja, Moraw- 
ska Klotylda, Boehm Anna, Reindel Marja. Za postęp 
w muzyce: Greder Ludwika. Za postęp w śpiewie: 
Cielecka Bronisława. Za postęp w tańcu: Grosman 
Emma —Przytem podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
Szano: Rodziców i Opiekunów,iż nowy kurs nauk roz- 
pocznie się z d. | Sierpnia r. b. — Klara Cler feyt. 

Z Petersburga.— W dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. 
b., zwłoki zmarłej J. C. W. Wielkiej Xiężniczki Ane- 
XANDRY ALEXANDROWNEJ, złożone zostały na wieczny 
spoczynek w Katedrze SS. Apostołów Prorną i PawŁA. 
~ N. PAN zezwolił, aby w lasach, w których wyrąb 
drzewa był dotąd wstrzymany, wyrąb ten był pozwa+ 
lany w miarę, jek w tychże lasach zaprowadzać „się bę- 
dzie porządne gospodarstwo łeśne.— J. C.. MOŚĆ za- 
Bronił kupcom, fabrykantom i w ogóle wszystkim naj. 
mującym robotników, płacić tymże monetą wytartą 
lub podziorawioną. — Dodatkowy etat kancelarji Je~ 
nerała Guberhatora Wileńskiego, Grodzieńskiego, Miń. 
skiego j Kowieńskiego, wynosi: va. 3,272 k. 50,— Mar. 
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szałkowie szlachty Powiatów Nowogrodzkiego Wol- 
ski, i [humeńskiego Stotwiński Kamerjunkier Dworu: 
J. C. Ks MOŚCI, miarowani zostali Asesorami Kolegjal-- 
nemi; a Marszałek szlachty Gubernji Grodzieńskiej,. 
Niezabitowski, Radcą honorowym. — Rotmistrz Hra- 
Bia de Toulouse- Łantrec, z pułku Erodzieńskiego 
Jejb-gwardji huzarów, postąpił na Pułkownika. —— 
Radca Stanu Julinec,. Konsul Jlny Rossyjski na wyspie 
Sycyljt, rozstał się z tym światem. 

Ameryka. = Były Prezydent Stanów Zjedb: Polż,. 
w z. m. zakończył życie.— Pomiędzy dwoma ezłon« 
kami rządu Clay i Turner, przyszło do pojedynku, 
w którym ostatni został zabity. Pa 

Anglja.— Pan Rotszyld znowu został wybrany 
Exłonkiem Parlamentu z City przez 6017 głosów; jego: 
przeciwnik Lord Manners otrzymał tylko 2814 gło- 
sów. = Do Anglji przybył z Piemontu Hr: Salines, 
w celu zaciągnięcia pożyczki z 80 miljon: złp. = Lord 
Palmerston co do spraw z Chinami, oświadczył, że 
z powodu wzburzenia panującego w Kantonie, rząd 
Chiński odwlekł wpuszczenieAoglików do tego miasta, 
jak to z traktatów wypadało, ponieważ nie mógł by 
zasłonić Anglików od: zniewag motłochu; rząd angiel- 
ski nie myśli siłą tego wejścia się domagać, ale zastrzegł 
sobie swe prawo.— W Kanadzie spokojność panuje. 

brzegów angielskich zawinęło 56 huzarów węgier- 

skich, którzy zbiegli przez Piemont na territorjum 
Franeji, aktórym tamże odmówiono schronienia. — 
W Kalifornjź w dniu bym Maja, 8000 ludzi zajmowało 
się szukaniem złota. Cholera tam już grasuje; rządu 
regularnego dotąd nie zaprowadzono. — W Irlandji 
w niektórych okręgach nędza się powiększa. — Pan 
O'Connor w parlamencie przedstawił znowu swą usta- 
wę ludową, ale ją odrzucono większością 222 przeciw 
13 głosom. Pan Campbel uczynił uwagę, że podobna 
ustawa wprowadziłaby socjalizm do Anglji, 

<lustrja.— Cesarz w dniu Gtym b. m. po powrocie 
g placu boju, znajdował się na reprezentacji w teatrze 
przy bramie Karynckiej, wraz z rodzicami swemi i 
braćmi; Publiczność z zapałem go witała. — Ministe- 
rjum wojny ogłosiło listę Oficerów zabitych, ranio- 
Rych i zaginionych bez wieści, w bitwach pod: Nagy- 
Sarlo z l9go Kwietnia; pod Komorn I6go Kwietnia, i 
pod Czorna 3go Czerwca; w liczbie tej, znajduje się 
także jako zabity Jenerał Wyss, i 5ciu Oficerów; ras 
nionych zaś 28, a zaginionych 9.— Na skutek posta- 
nowienia ministerjalnego, Urzędnicy pobierający mie- 
sięcznie więcej jak 75 złr., otrzymywać będą czwartą 
część w bonach kassowych. — 7 7ryestu donoszą pod 
dniem 4ym b.m., że jeszcze nigdy nie słyszano takiego 
hużu dział od Wenecji, jak w nocy z 3go na śty, któ. 
ry trwak od llej w nocy do5€j z rana. — Listy z Me- 
stre z Zgo b. m. donoszą; że szturm na most kolei żeła- 
znej który miano przypuścić w Sobotę, został znowu 
odłożony. - 
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Francja. Paryż 5 Lipca. — Dziś gabinet franeuzki 
otrzymał następną telegraficzną depeszę z Rzymu, 
którą Minister spraw wewn: odczytał w izbie: »Głó- 
na kwatera Filla Santucci 2go b. m. o 10ej godzinie 
wieczorem. Iowódzca naczelny do Ministra wojny. 
»Sztarm przypuszczony w nocy z 30go, zyskał pożąda- 
ny skutek. Wczoraj Rzymska muoicypalność zrobiła 
kroki do kapitelacji. Nasze wojska zajęły Oty bastjon. 
Bramy San Paolo, Portese i San Pancrazio, są dla 
mas ótwarte. Przedsięwzięto wszystkie środki, by za- 
jęcie Rzymu nastąpiło w największym porządku. Kar“ 
ność żołnierzy równa się ich odwadze.” — Pół urzędo- 
wa komunikacja podaje straty Francuzów w czasie o- 
blężenia następne, w zabitych: 10 oficerów, L51 sze- 
regowych; ranionych: 46 oficerów, 700 szeregowych; 
razem 997, itood czasu rozpoczęcia nanowo oblęże- 
nia.— Pan Drouyn de Lhuys wyjechał do Niemiec, 
z misją ód rządu francuzkiego.— Nowy gabinet portu- 
galski rozpoczął urzędowanie swe ogłoszeniem bardzo 
rozległej amnestji. 

Hiszpanja. — Dziennik wydawany w Madrycie 
przez oficerów sztabowych, gani także jak najmocniej 
wyprawę Hiszpańską do Państwa Kościelnego, i do- 
wodzi, że wojska należy jak najrychlej cdwołać, bo 
ich położenie z każdym dniem staje się trudniejszem, 
— Jak tylko Senat zatwierdzi projekt do prawa ono; 
wej taryfie, Kortezy zostaną zamkniętemi.— Na'sku- 
tek amnestji, wraca mnóstwo osób do Madrytu; po- 
między ipnemi przybył także znany bankier ib. Mini- 
ster Salamanka, który oddał wizyty wszystkim Mi- 
nistrom, wyjąwszy Jenerała Narvaez. . 

* Ftochy. — Jakkolwiek dzienoki w Turynie wy: 
chodzą z czarnemi obwódkami, zdaje się jednak, że Król 
Karol Albert jeszcze nie umarł. Rząd piemoncki o- 
trzymał buletyn z Oporto z daty ISgo z. m. w którym 
donoszą, że Król ten mocno jest chorym, ale że nie 
zwątpiono o jego życiu. — W Sardynji od Lgo Stycz- 
nia zaprowadzają system miar i wag dziesiątkowy. — 
W dniu 21m z.m. w Łiworno czuć się dało siłoe trzę- 
sienie ziemi. — Z Civita- /'ecchja donoszą pod doiem 
27m z. m., że b. Poseł Rzplitej rzymskiej Pan „/ccurst, 
przybył tamże z Paryża, ale mu nie pozwolono udać 
się do Rzymu. Pan Æccursi dowodzi, że dalsza obo- 
na Rzymu jest bez celu. Pan Corcelles bawi w Civita: 
Pecchja, a po wzięciu Rzymu, uda się on tamże, jako 
Reprezentant Rzplitej francazkiej, i zainstaluje rząd 
tymczasowy. Jakkolwiek Jenerał Oudinot na przed- 
stawienie Ronsulów zagranicznych, i na skutek życze 
nia Pąpreża używał jak najsk romniej artylerji, jednak - 
że dach Panteonu mocno uszkodzonym został, — Je- 
dep z Jenerałów francuzkich w dniu 25m z. m. chciał 
ña czele 6000 ludzi zająć środek miasta, ale Jenerał Ou - 
dinot sprzeciwił się temu, by uniknąć niepotrzebnego 
rozlewu krwi, pa któryby się w takim razie zaniosło. 


w Drak: Rarjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d. 30 Czer: (12 Lipca) 1849.— Starszy 


> 


Rozmattości. — Dziedzie w Champigne (we Fran- 
cji), człowiek już podeszły w wieku, zamierzył 
wejść w związki małżeńskie, z młodą osobą dobrze 
wychowaną. Już zebrali się goście godowi, już Panna 
młoda ubraną była do ślubu, czekano tylko na nowo- 
żeńca. Gdy ten opóźniał się z nadejściem, zaczęto go 
szukać, i znaleziono nieżyjącego w pokoju. — Mekier 
Rigaud w Paryżu zgubił 47,000 frank ów win- 
skrypcjach 5%/e. Ogłoszono nagrody 5000 fr: za znale- 
zienie tych wartości; tymczasem nadesłane zostały po- 
szkodowanemu beziwiennie. — W Paryżu wynalezio- 
na kompozycię metalową, tak podobną dò srebra i po- 
siadającą część jego przymiotów, iż wprowadzenie te- 
go artykułu do handlu, ogłoszonem zostało z stoso- 
wnem ostrzezeniem. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bielski Ign: Oby: z Dłutowa nr 625; Biernacki Czesław Ob: z Bar- 


. fochowa ne 414; Busse Edw: Oby: z Wólki Adamkowej nr 584; Bo- 


niecka Pelagja Oby: z Chłoniewa nr 584; Celiński Józ: Oby: z Małej 
wsi pr 605; Cichocki Henr: Oby: z Cegłowa nr 500; Dunten Wilh: 
Hr: z Ryginr 634; Frydrychs Kata: Żona Jener: z Krakowa or 405; 
Judyn Mich: Prapor: z Rygi or 613; Kurcjusz Stan: Urzęd: z Rawy ar 
636; Łubieński Sew: Oby: z Przerębu or 489; Maliszewski Józ: Oby: 
z Pilicy pr'625; Madalińska Konstan: Oby: z Osego nr 601; Owidz- 
ki Aloizy Mecenas z Budzisk nr 497; Płonczyński Felix Ob: z Wy- 
kna nr. 482; Skrzyński Jan Oby: z Suchej woli nr 556; Tyme Alet: 
Prapor: z Petersburga nr 613; Wielowiejski Lud: Oby: z Wiemoje- 
wic nr 476; Wyszyńska Rata: Baronowa z Gruszki wielkiej nr 584. 


DONIESIENIA. 

W przejeździe z Warszawy do Serocka, zgubiono PASZPORT 
w języku rossyjskim, w Gubernją Grodzieńską wydany pod dniem 
27 Czerwca (9 Lipca) na czas Mca Lipca. Najuprzejmiej wr 
prasza się Zanalazcy 0 odesłanie takowego do Kantoru W. J. Ka- 
czanowskiego W pałacu Potockich, za co prócz wdzięczności, or 
trzymana być może przyzwoita nagroda. — J. Kaczanowski. 


PW m. z. w przechodzie z ulicy Przejazd przez ogród Kra- 
sińskich, zgubioną została RASKAĄŻEAAM do Nabożeństwa, 
pisana: „Głos ducha pobożnego,” z cyfrą J. Sa na odwro- 
atnej okładce r. 1841, — Uczciwy Znalazca, ze względu, iż 
Biakowa stanowi drogą pamiątkę, zgłosić się raczy do ne 


źnego Piotra Partyki, w Romii R. S. W. i D., a opróc 
wdzięczności, nagrodę jakiej żądać będzie, otrzyma. 
= nię, z rasy wyżełków ang:, miesięcy 5 mające, z kast- 
m tanowatą łatką nad ogonkiem, i dużą białą gwiazdą na 
czole. Kto takową odniesie do Murgrabiego tegoż pałaca Nr 1245 
lit: b, otrzyma nagrody Złp. 20. 

; W zeszłym tygodniu, zginęła w Warszawie, SURA 
wyźżlica, nie wielka, biała, w kasztanowate la: 
stara, msło widząca, głucha i nieco parszywa. Kto 
- o niej da pewną wiadomość lub odprowadzi pod 
Nr 725 przy ulicy Leszno, na 1sze piętro, do Służącego Józe” 
fa, otrzyma nagrody Rar. 3. j 


Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 19. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3. 

TEATR WIELKI. Dziś, Macbeth. 

TEATR ROZMAIT:. Jutro, Uczciwy Człowiek, Pendett a. 


Cenzor L. T. 7vipplin ca 


r: w 
Z pałacu dawniej Branickich, zginęła SUCZKA szcze- * 


